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N o w e  p o g ł o s k i
O p ow roc ie  gen . W ła d y s ła w a  

S ikorsk iego  do c zyn n e j r o li  w  
w o jsku  —  n ie ty lk o  na pap ierze , 
ja k  je s t  dotąd, a le  i w  r z e c z y w i­
stości —  k rążą  od paru  dn i now e 
pog łosk i.

M ia n o w ic ie  w  dn iu  15 s tyczn ia  
rfia ją  s ię  odbyć now e w y b o ry  do 
sądu g en e ra lsk iego  na kaden c ję  
n a jb liż s zych  4-ch la t. P rz ew o d n i 
czącym  tego  sądu b y ł dotąd gen .

R yd z  - Ś m ig ły , je g o  zastępca  gen. 
S ikorsk i. P rz ed  w yb o ra m i p rze ­
p row adzon o  an k ie tę  m ięd zy  gen e 
ra łam i w  sp raw ie  n ow ych  kan dy­
datu r. O tó ż  obecna ank ieta , ja k  
donosi ;*Ronotn ik“ , data w yn ik  ta  
ki, że jed n om yś ln ie  w y p o w ied z ia ­
no s ię  za  p ozos taw ien iem  gen . 
R yd za  - Ś m ig łego  na s tan ow is ­
ku p rzew od n ic zą cego  sądu, a rów  
n ież jed n om yś ln ie  za  p ^ w ie rze -

M ó z g i Warunki Quai d'Orsay
O n egd a j n a desz ła  z T o k io  ta ­

ka w ia a om ość  u rzęd o w a :
—  W  b u dżec ie  p ań stw ow ym  

1935-36 p rz ew id z ia n o  w yd a tek  
300 tys  y en ów , t. j .  pon ad  300 

tys . z ło tych , na za le żen ie  i u trzy ­
m an ie  R a d y  P o lity k i P ań s tw o­
w e j.  W  k o łach  p o lity c zn y c h  w 
T o k io  n a zw an o  ten  zam ierzon y  
zesp ó ł tru stem  m ó zgó w  M a  się 
on o sk ładać z  10-ciu do 15-tu k ie ­
ru ją cych  p o lityk ó w , n ieu su w a l­
nych  w  R a d z ie  i n ie  zm ie n ia ją ­
cych  s ię  w ra z  z u s tąp ien iem  r zą ­
du, ch o c ia ż  p rzew od n iczącym  R a ­
dy  m a b yć  k a żd o ra zo w y  p rezes  
ra d y  m in is tró w  R ad a  m a o p ra ­
c o w y w a ć  w szy s tk ie  w ażn e  sp ra ­
w y  za g ra n ic zn e j i w o jsk o w e j po­
lity k i J a p on ji, o i le  n ie  p o d le ga ­
j ą  cn e  b ezp oś red n io  naczeln em u  
dow ództw u .

W  J a p o n ji w ład a  od p ó ł roku, 
p<ł u stąp ien iu  w  cze rw cu  r. d. 
rządu  w ic e h ra b ie g o  S a ilo , rząd  
a d m ira ła  O kaaa, u w a żan y  ra c ze j 
z a  u m iarkow an y. W  c h w ili tw o­
r ze n ia  rząd u  n ie  b y ł adm ira ł 
O kada  w  dobrem  p orozu m ien iu  
an i zt s tron n ic tw em  S e iyu ka i, 
m a ją cem  w ięk szość  w  p a r la m e n ­
cie, an i ze s tron n ic tw em  M in- 
se ito , d ru g iem  sko le i. w sku tek  

c zego  m n iem ano, iż  ma to  być 
rząd , o d d a la ją cy  s ię  od p arlam en  
tu; ch o c ia ż  w  sk ład  je g o  w es z li 
D o litycy  p o szc zegó ln i, n a leżą cy  
do ty ch  g ru p . W  r ze c z yw is to ś c i 
ok aza ło  s ię  p o w o li,  że  ta r c ia  m ię ­
d zy  a d m ira łem  O kada a stron 
n ic tw em  S e iyu ka i w y n ik a ły  r a ­
cze j z  n ie z rę c zn o śc i n iż  z  g łęb ­
s zego  p od łoża , o ra z  p rzew aży ło  
w rażen ie , że  rzą d  ten  an i sam 
nii d ą ży  do d yk ta tu ry  an i też 
c zy ich k o lw iek , dążeń  w  tym  k ie ­
runku n ie  p rz y ją łb y  in a cze j ja k  
s tan ow czo  oporrne.

Sadzi s ię  ty lk o  pow szech n ie , że 
m in is tro w ie  rządu  a d m ira ła  O ka­
da są p rz ew a żn ie  osob iśc ie  s łab­
si, n iż  b y w a li p op rzedn io , czego  
no . pp. T okon am i, U czida, Yam u - 
saki, k tó r zy  n a le ż e li do S e iyu ka i, 
czy  to p . F u ż i i  z M in se ito , obecny  

m in is te r  skarbu.
G odzi s ię  te ż  w spom n ieć , że  w  

Japon ji od d aw n a  is tn ie je  jakby 
n ieu rzęd ow a  R ad a  S ta rszych  P o ­
lity k ó w , k tó re j n a jw yb itn ie js zym  
p rzed s ta w ic ie lem  je s t  s łyn n y  
k s iążę  S a io n ji, w y s tę p u ją c y  sta­
le, w ra z  z  n iek tó rym i in n ym i sę­
d z iw ym i m ężam i stanu, ja k o  do­
rad ca  M ik a d a  w  p rzes ilen ia ch  
r zą d o w y ch  i  w  in n ych  wTażn yeh  

ch w ila ch .
N a jw y b itm e js z e m  jed n a k  zną- 

m ien iem  p o lity c zn e g o  stanu r z e ­
c zy  w  J a p o n ji w  c ią gu  la t  os ta t­
n ich  je s t  nacisk  k ó l w o jsk ow ych  
na p o lity k ę  p ań s tw a  i n a  rząd y .

I  oto, w  tym  s tan ie  rzeczy , do­
s z li jed n a k  w  T o k io  do p rzekon a­
n ia, że  po trzebn e są także... m óz­

gi-
W  za m ie rzon e j R a d z ie  P o l i t y k ’ 

P a ń s tw o w e j w id a ć  d w a  pokre­
w ień s tw a . P rzyd a n a  j e j  n azw a  
T ru s tu  M ózg& w  w sk azu je , że 
m iano na oku s łyn n y  tru s t m óz­
gów  koto P re zy d e n ta  R oo se .v e lfa , 
co  je s t  zrozu m ia le , bo w zro k  Ja­
p o n ii je s t  s ta le  u tk w io n y  w  Stu- 
- y  Z jed n oczon e . U rzęd o w a  zaś 
„a zw a  R a d y  P o lity k i P a ń s tw o ­

w e j  i p rzed ew szys tk iem  je j  za­
k res  d z ia ła n ia  p rzyp om in a  p on ie ­
kąd lic zn ie js zą  w  sw ym  sk ładz ie  
W ie lk ą  R ad^  fa s zy s to w s k ie j I ta -  
Iji. B o  i J a p on ja  n ie  ż y je  w  odo­

sobnieniu.
N ied a w n o  p o ja w iła  n ię u n as

S p r a w a  A u s r r ji  z a g a d n ie n ie m  c e n tra ln e m
P a ry ż , 29. 12. ( P a T .j , N e g o ­

c ja c je  fra n cu sk o  -  w łosk ie , zda­
n iem  „O e u v re “ , zn a jd u ją  s ię  w  
n a stęp u ją cym  s ta n ie : W c zo ra j o 
ged z. 6-ej w ie c zo rem  Q uai d ‘O r- 
say  za  p ośred n ic tw em  am basado­
ra  de C ham brun zw ró c iło  s ię  do 
M u sso lin ie g o  z os ta teczn em i p ro ­
p o zy c ja m i francu slc iem i, k tóre  
s ta n ow ią  z w a itą  ca łość. J eże li 
r ząd  w łosk i n ie  zg od z i s ię  na nie, 
p od róż  m in is tra  I ,a v a la  n ie  od ­
będz ie  s ię  i F ra n c ja  pow strzym a  
s ię  na d łu ższy  czas od w sze lk ich  
p ro p o zy ey j pod ad resem  W ło ch . 
U w a ża ją c , że  w  ten  sposób zosta­
ły  w ycze rp a n e  w s ze lk ie  m o ż liw o ­
ści, zgod n e  z in teresam i pokoju . 
W  ra z ie  je ż e l ib y  M u ssó lin i p rzy ­
ją ł  p ro p o zy c je  fra n cu sk ie , m in. 
L a v a l w y je d z ie  2 s tyczn ia  w ie ­
czorem  do Rzym u.

P ro p o n o w a n y  p rzez  Q uai d ‘O r- 
say  p ro tok ó ł sk ła da łb y  s ię  z 2-ch 
c z ę ś c i:

1 ) układu gw a ra n tu ją c eg o  n ie ­
za leżn ość  A u s tr ji .  k tó ry  zo s ta lp y  
podp isan y  w  n a jb liż szym  czas ie  
w  R zym ie  p rzez  W ło ch y , J u gos ła ­
w ię  i C zech os łow a c ję  i b y łb y  o t­
w a r ty  d la  p rzys tą p ien ia  do n ie­
go  A n g l i i ,  F ra n c ji  i R u m u n ji, a 
tauże W ę g ie r  i N iem iec , o  ile  te  
dw a  os ta tn ie  pań stw a  będą u - , 
w a ża ły  za  w skazan e  p rzy łą c zy ć  
s ię  do te g o  układu. {

2 ) z zob o w ią za n ia  p rz y ję te g o  
p rzez  syg r ia ta r ju s zy  te g o  p ro to ­
kółu a u s tr ja ck iego  ao w za jem n e ­
g o  za g w a ra n to w a n ia  . sw o ich  
w spó ln ych  g ra n ic , p rz y ję c ie  te ­
go  2 punktu m ia łoby  ogrom n e 
zn aczen ie , g d y ż  s ta n ow iłob y  
p ie rw s zy  k rok  na drodze do is to t 
nego p o jed n a n ia  m ięd zy  W ło ch a ­
m i. a M a ’ ą E n ten tą  i p o ło ży łob y  
—  zdan iem  p ism a fra n cu sk iego  
kres p o lity c e  r e w iz jo n is ty c zn e j 
R zym u. P ro to k ó ły  rzym sk ie , ’ ą- 
czące W ło ch y  z A u s tr j, i W ę g ra  
m i z a w ie ra ją  jed n ak , p ra w d op o ­
dobn ie p ew n e p o lity c zn e  zobow ią  
zan ia , k tó re  n ie  są dotąd  znane. 
C h odzi o to , c zy  uk łady  te  poz­
w o lą  M u sso lin iem u  na p rz y ję c ie  
p ro jek tu  fra n cu sk iego .-

A r e s z t o w a n i e
Ir. c z ło n Y a

P o lic ja  p o w ia to w a  a resz tow a ła  
w c zo ra j i o sa d z iła  w  w ię z ien iu  
b. człon ka obozu  n a rodow o - ra ­
d yk a ln ego  p. E d w a rd a  D m ow sk ie  
go, zam ieszk a łego  w  P ru szk o w ie .

P . E d w a rd  D m ow sk i m »a ł sw e ­
go  czasu  sp raw ę  w  sądzie  o op ó r  
w ład zy . Sąd I  in s ta n c ji skaza ł p. 
D m ow sk iego  na dw a  ty go d n ie  a- 
resztu , jed n ak  sąd ok ręgo w y  u- 
c h y lił  w y ro k  i p. Dmow sk iego ca l 
k o w ic ie  u n iew in n ił, s tanąw szy  
na s tan ow isku , iż  za ch ow a n ie  po­
lic ja n ta  by ło  g ru b iań sk ie  i w o ­
bec te g o  w  postępow an iu  p. D m o­
w sk iego  n ie  było n ic k a ra ln ego

P a r y ż ,  29. 12. ( P A T . ) .  O ile  r o '  
K ow an ia  fra n cu sk o  -  w ło sk ie  - * 
p row ad zą  do pom yś ln ych  rezu lta  
tów , m in. L a v a l, ja k  tw ie rd z i 
„ L e  O ournal“  op u śc iłb y  P a r y ż  w  
środę 2 s ty czn ia  w ie c zo rem  5 
p rzyb y łb y  do R zym u n a zn h itrz

popołudn iu . W ie c z ó r  3 s tyczn ia  
oraz am e 4 i 5 s ty czn ia  b y łyb y  
pośw ięcon e  rozm ow om  fra n cu ­
sko -  w łosk im . W  n ied z ie lę  6 s ty ­
czn ia  m in is te r  L a v a l udałby  się 
do W a tyk an u , ce lem  z ło żen ia  w i ­
z y ty  0 ; eu św iętem u . O d ja zd  z

Hitnus imerssuia sie
p e r t r a k t a t g a w i ly J o s fr o -t r a iu u s k ie m i
P a ry ż . 29. 12. ( P A T . ) .  —  B er ­

liń sk i korespon den t „J o u rn a l“ 
zw ra ca  u w a gę  na żyw e  za in te re ­
sow an ie , ja k ie  n iem ieck ie  koła  
p o lity c zn e  ok azu ją  d la  toczących  
s ię obecn ie  rokow ań  m ięd zyn a rc  
d ow yeh , a w szczgó ln o śc i d la  po­
d ró ży  m in. L a v a la  do R zym u . K o ­
ła n iem ieck ie  p ra gn ą  s ię  d o w ie ­
dzieć  ja k ą  fo rm ę  os ta teczn ą  p rz y ­
b io rą  fra n cu sk ie  su ges tje  v, k w e­
s t ii  paktu  w sch odn iego . M ożn a 
n a w e t p ow ied z ie ć  —  p isze  ..Jour­
n a l"  —  iż  s tan ow isko  N iem iec  
ch oc ia ż je s t  ono pod w zg lęd em

P o lsk i, n ie  je s t  tak  bardzo  n ega ­
tyw ne.

N iem c y  sk łonne są zg o d z ić  się 
na pak t w schodn i, o i le  o b o w ią ­
zek  w za jem n e j pom ocy  zosta łby  
za s tą p io n y  p rzez  zo b o w ią za n ie  
do w za jem n e j k on su lta c ji w s zy ­
stkich sygn a ta r ju s zy , do '"tó rych  
p rz y łą c zy łyb y  s ię  tak że  A n g l ją  i 
W io ch y . O g ó ln ie  r z e c z  b io rąc , 
m ożna pow iedzieć,- iż  kom prom is 
p rz ew id z ia n y  p rzez  B er lin  p o le ­
ga łb y  w ła ś c iw ie  .na w łą c zen iu  
paktu 4-ch do paktu  w sch o d n ie ­
go,

C  O  G  N  A  C

A, C\ M E  TJK O  W  e f  O
F R A N C E  

S e rd e c z n e  ż y c z e n ia  n o w o r o c z n e l

ie

R zym u  n a s tą p iłb y  7 s ty czn ia  r a ­
no. P o a ró ż  do L on d yn u  im ałaby  
m ie js c e  n a tych m ias t po p ow ro ­
c ie  m in . -Lava*La do P a ry ża , rd y ż  
m usi on a  trw a ć  con a jm n ie j 48 
god z in , a  ju ż  11 s ty czn ia  za czy ­
na s ię  p os ied zen ie  R a d y  L ig i  N a ­
rodów . 1

niem  stan ow iska  je g o  zas tęp cy— 
gen . S ikorsk iem u .

J eś lib y  to d on ies ien ie  od p ow ia  
dało p ra w d z ie , d ow od z iłob y , że 
gen . S iko rsk i zo sta ł p rzez  d ecy ­
du jące  czyn n ik i d esygn ow a n y  na 
to n ow e s tan ow isko, w sku tek  cze 
go tak  je d n o m yś ln y  b y l w yn ik  
p rzep row a d zon e j w ś ró d  g e n e r a ­
łów  an k iety .

W  zw ią zk u  z tem  gen . S ikorsk i, 
k tóry  ob ecn ie  b a w i za g ra n icą , m r  
s ia łb y  p rzeb yw a ć  s ta le  w  k ra ju . •

Jak  w iadom o , gen . S ik o rsk i po 
s iada  lic zn e  stosunk i w  k o lach  
g e n e ra lic ji  fra n c u s k ie j, k tó re  bar 
dzo s ię  lic zą  z  je g o  o p in ją . O s ta t­
n io  zw ró c ił u w a gę  a rtyk u ł „K u r ­
je r a  P o ra n n e g o " ,  k tó ry  w ' p o le ­
m ice  z „T e m p s e m " na tem a t ksią* 
żki gen . S ik o rsk iego  „P r z y s z ła  
w o jn a "  podk ‘s lił  z nacisk iem , 
że  g en e ra ł w y p o w ia d a ł je d y n ie  
w ła sn e  s w o je  o p in je  i że  w  ty c iu  
P o lsk i n ie  o d g ry w a  on ża d n e j 
ro li.

T r u d n o ś c i pafeinetu h is z p a ń s k ie g o
C z y  A z a n a  i  f l e l i o  z e s ł a n a  u w o l n i e n i ?
M A D R Y T .  29.12 ( P A T ) .  U w o l­

n ien ie  b. p rem je ra  A zan y  i p isa ­
rza  L u d w ik a  B e llo  na m ocy  de­
c y z ji N a jw y żs z e g o  T ryb u n a łu  w y ­
w o ła ło  duże p od n iecen ie  w  o p in ji 
pu b liczn e j.

w iadom ość, k tó ra  o b ie g ła  iakże 
zag ran icę , że  w  zw iązku  z  n iek tó - 
rem i zb liżen ia m i han d low em i poi 
sko -  japoń s lu em i o s ta tn ieg o  cza­
su baron  U its u i o f ia r o w a ł U n i­
w e rsy te to w i W a rszaw sk iem u  6o0 

j tys. y en ów , t. j .  1 m iłjo u  zło- 
| tych , na za ło żen ie -k a ted ry  ku ltu ­

ry ja  p o ń s k ie j: m oże nam  z  tej 
k a tea ry  pow ied zą , d la c ze go  Ja­
p oń czycy  sądzą, że  w  p o lity c e  
p rzyd a d zą  s ię  tak że  m ózg i.

St. S t.

Przymusowe związki zawodowe
m <^ą b vć  w p r o w a d z o n e  z a  p ó ł ro k u

Jak donosi agencja „P ress", po­
mysł wprowadzenia w  Polsce p rzy­
musowych zw iązków  zawodowych ma 
zostać zrealizowany nie w  form ie u- 
st.ąwy, ale dcki-etu Prezydenta. W o ­
bec tego możnaby- się spodziewać wy- 
dadnia tego p raw a” po zakończeniu 
sesji sejmowej i udzieleniu rządowi 
nowych pełnomocnictw, a zatem w 
drugim kwartale 1935. j

Przymusem organizacyjnym  mają 
być objęte n ietylko s fery  robotnicze, 
ale także pracownicy7 umysłów-

Będzie to pierwszy krok do wpro- 
v. adzenia w  Polsce- ustroju, zbliżo­
nego do korporacyjnego sy.stemu 
włoskiego. Jednakże dla koncepcji

tej, już w lecie tego roku lansowa­
nej przez niektóre organy sanacyjne 
(np. „K u r je r  Poranny'*), a zazna­
czonej także w pierwszem przemó­
wieniu prem jera Kozłowskiego 
sprzed-5-ciu miesięcy, m iarodajne są 
przedewszystkiem nic względy go­
spodarcze ani społeczne, ale tylko 
polityczne, a mianowicie,; zniesienie 
dotychczasowych zw iązków zawodo­
wych; jako mających przeważnie w y­
raźny charakter partyjny, a zastą­
pienie ich nowemi, które będą., zde­
cydowanie sanacyjne, choćby dzięki 
stosowaniu systemu kom isarzy rzą­
dowych.

Nazywać się to będzie „odparty j- 
niciiieni" ruchu zawodowego.

Zdan iem  kó l rzą d ow ych  zw o ła ­
n ie  n a d zw ycza jn ego  pos ied zen ia  
R ad j G ab in e tow e j p o zo s ta je  w  
zw ią zku  z ' rek o n s tru k c ją  rządu, 
n a tom iast w  kotach po lityczn ych  
sądzą, że p os ied zen ie  to zosta ło  
zw o łan e  spow odu  d e cy z ji N a j ­
w yżs zego  T ryb u n a łu  na żadan ie  

,--rx

m in is trów , n a leżących  dc p a r t j i  
G il R ob lesa . S p raw a  rek o rs tru k - 
c j i  g ab in e tu  u le g ła  pew nem u za­
h am ow an iu  w sku tek  n ie p r zy ję c ia  
p rzez  de V e la sco , m in is tra  bez 
tek i w  obecnym  ga b in ec ie , ' t e k ; 
m in is tra  sp raw  zag ran iczn ych . 
N a  pos ied zen iu  R a d y  G ab in eto ­
w e j om aw ian a  b y ła  spraw a u w o l­
n ien ia  A za n a  i B e llo . P re m je r  
L e r ro u x  ośw ia d czy ł, iż  je s zc ze  w  
dniu  d z is ie js zym  od b ęd zie  barazo  
w ażn ą  k o n fe re n c ję  —  ja k  p rz y ­
p u szcza ją  —  z p rezyd en tem  A l 
ca la  Zam orą .

K t o  b ę d z c e  n a s i Ę o c ą  p ł ’x .  M a l i s z e w s k i e g o
n a  s ta n o w is k u  k o m e n J a n ta  p o lic  i?

W da lszym  c .ągu  utrz,vmui'e n ich  in fo rm a e y j,  i ż  następstw fc
s ię w iad om ość  o b lisk iem  ju ż  u- 
s tąp lcn iu  d o tych czasow ego  ko­
m endanta g łó w n ego  p o lic j i  pań ­
s tw o w e j p ik. M a leszew sk iego . 
O dm ien n ie  jed n a k  od p op rzed ­

nia ob ją ć  p ik . Bałaban, tw ie rd za  
ob ecn ie  p o zy ty w n ie  w  k o la ch  
zb liżon ych  do rządu , że now ym  
kom endantem  . g łó w n y  p o lic j i  
m ian ow an y  zostan ie  gm Kor- 
d jan -Z am orsk i.

Japonii wypowiedziała
t ' 2k t a t  w a s z y n g t o ń s k i

B er lin , 29.12. ( P A T ) .  —  N i « H  
m ieck ie  b iu ro  in fo rm a c y jn e  dono 
si z T o k jo :  T re ś ć  n o t j j  w y p o w ia ­
d a ją c e j tra k ta t w aszyn gtoń sk i, 
k tó ra  m ia ła  być  doręczon a  dziś  
popołudn iu  s ek re ta rzo w i stanu 
H a h u lłow i, je s t  n a stęp u ją ca :

M am  za szc zy t z ło żyć  panu z po |

le cen ia  mego rządu  n astępu jące  
w y ja ś n ie n ie :  Z godn ie  z a rt 23 u- 
kładu w a szyn g toń sK iego  rząd  ja ­
pońsk i zaw ia d a m ia  n in ie jszem  
rząd w aszyn g toń sk i o sw em  po­
stanowieniu wypowiedzenia u- 
kładu, k tó ry  w y ga sa  z  druem 31 
g ru d n ia  1936 ro k a

Wykrycie spisku w Japonji
P la n  z a m o r d o w a n ia  m ę ż ó w  s ta n u

B er lin , 29. 12. ( P A T . ) .  —  Z
T o k jo  donoszą, że jap oń sk ie  w ła ­
dze b ezp ieczeń stw a  w y k ry ły  p rz y ­
g o to w a n ia  sp iskow e. Z n a le z ion o  
m a te r ja ły  w yhu ch ow e, broń nal- 
ną i s ieczn ą  T a jn y  zw ią zek , z ło ­
żony z 7 isób, za m ie rza ł w  czas ie  
obchodu św ię ta  ch ryzan tem  w  
T o k jo  zam ord ow a ć  k s ięc ia  Sa jon - 
dzi —  w yb itn ego  m ęża stanu ja ­

poń sk iego , M a k in o —  strazm ik# 
p ie częc i i T a k a h a sz i —  m in is tra  
F inansów 7. Z am a ch ow cy  p lan o w a li 
także za m ord ow a n ie  dwu, n a j­
w ięk szych  k a p ita lis tó w  ja p o ń ­
sk ich : M atsu i i Iwrasaki.

O d ło żen ie  obchodu  św ię ta  uda ' 
rem n ilo  w yk on a n ie  p ianu  sp i­
sk ow ców .

11 ludzs uniosła kra
n a  p e ł n e  m o r z e

Wielka bitwa w Gran Chaco
Arm ja P a r i g w c i u  w  o f s z y  w ie

S a n tia go  de C h ile  29 12 ( P A T ) .  
W e d łu g  kom un ikatu  o f ic ja ln e g o , 
o g ło s zo n ego  w  L a  P a z , w  G ran  
Chaco ro zp oczę ła  s ię  v ie lk a  b i­
tw a .

W o js k a  o o liw ijs k ie  p o w s trzy ­
m a ły  o fe n s y w ę  a rm ji p a ra g w a j­
sk ie j. P o d  m iastem  M oń tes  to czy  
ły  s ię  bardzo  za c ię te  w a lk i, w  k tó

P o d r ó ż u j  s a m o l o t e m

l-yeh po st-ronie p a ra gw a js k ie j 
w z ię ło  u d zia ł 30 tys. żo łn ie rzy .

U c z e s t n ic y  w a lk i
o  s z k o łę  p o ls k ą

Zarząd Stowarzyszenia Uczestni­
ków W alk i o Szkolę Polską podaje 
do wiadomości, że w dniach 2 i  3 
lutego 1935 r. odbędzie się w  W a r­
szawie I l - g j  walny zjazd uczestników 
w alki o szkołę polską.

B er lin , 29. 12. ( P A T . ) .  — Z M o­
skw y donoszą, że  na m orzu  A zo w - 
sk iem  pod T a g a n ro g ie m  bu rza  
ro zd a r ła  p ow łokę  lod ow ą , na k tó ­
r e j zn a jd o w a ło  s ię  11 ryb ak ów  i 2 
konie.' K ra  zo sta ła  u n ies iona 
p rzez  p rąd  na p e łn e  m orze. D la  
ra tow an ia  u n ies ionych  na k rze  
w ys ła n o  łam acz lodu  i sam olo ty  
Jednem u z lo tn ik ów  udało s ię  od­
n a leźć  część o f ia r  n iezw yk le , 
k a ta s tr e fy  na ła w ic y  p iasku . Z 
pom ocą spadochron u  lo tn ik  zrzu ­
c ił im  środk i żyw n o śc i i c iep łą  
od zież . Za w skazów kam i lo tn ik a  
p ośp ieszy ł z pom ocą rybakom  ła ­
m acz lodu  i zab ra ł ich  na pokład.

Zwycięstwa Cracowil
w  n a iie ju

Kraków , 29.12 (P A T ) .  Rozegrany 
w  sobotę w  K rakow ie m iędzynaro­
dowy mecz hokejowy pom iędzy Cra- 
covią a słynną drużyną wiedeńską 
W iener Ei=lau£verein zakończył się 
niespodziewanem zwycięstwem Cra 
covii w stosunku 3:2  (0 :0 , 2:0, 1 2 ) .

P o s zu k iw a n ie  r e s z ty  zag in io n ych  
trw a .

Moskwa, 29.12 (P A T ) .  W szyscy 
rybacy, uniesieni przez krę na mo­
rzu Azowskiem  pod Tagan rog ien , 
zostali dostarczeni na ląd dzięki 
wspólnym wysiłkom  łamacza loda i 
sr molotów.

D r . P a w e l i c z
e d n y n  z  z a m a c h o w c ó w

P a ry ż , 29. 12. ( P A T . ) .  B . m i 
n is te r  P a u l -  B o rco u r , k tó ry  z  
ram ien ia  k ró lo w e j ju g o s ło w ia ń ­
sk ie j w ys tęp u ję  z  p ow ód ztw em  
cyw iln em  w  sp ra w ie  zam achu 
m arsy isk iego , jatc tw ie rd z i „E r e  
N o u v e lle “ , pos iada  in fo rm a c je , 
p o zw a la ją c e  p rzypu szczać , że  t>od 
n a zw isk iem  te ro ry s ty  P e ta ra , k to  
r y  w rę c z y ł K e lem en o w j w a liz ę , 

za w ie ra ją c ą  b roń , u k ryw a ł s ię  w  
r z e c z yw is to ś c i dr. A n ce  -  Puw e- 
lic z . Jak  s ię  zd a je , pow ództw u  
c yw iln e  za m ie rza  1 p rzed ew szys t- 
k ięm  s ta rać  s ię  o  to, a b y  w yk a  
zać  kon ieczn ość  w yd a n ia  sądoir 
fra n cu sk im  d r. P a w e l ic z a ,


